
D o d a t e k  t y g o d n i o w y

p r f f iy  G a z e c i e  L w o w s k i e j *

i\ 26. Dnia 30. Czerwca 1860.

Galicyjskie c. k. Towarzystwo gospodarskie.

Sprawozdanie Komitetu z czynności Towarzystwa gospodarskiego Galicyjskiego
z a  c z a s  o d  S .  s t y c z n i a  d o  3 3 ) c z e r w c a  I g f ó O  r o k u .

Prze d ło żo ne  ogólnemu Zg ro ma d zen iu  dnia 2 3 .  c z e r w c a  1 8 6 0  roku.

P r z e ś w i e t n e  Z g r o n i a t l z c n i e !

Dopełniając powinności  ustawami na siebie u ł o żo ne j  , Komitet  

ma z a s z c z y t  p rz ed łoż yć  P r z e ś w .  Zgr omadz eni u zdania s pr awy z w a­

żni ej szych czyiinośei  Naszego T o w a r z y s t w a ,  za czas  od [.  stycznia  

r.  b. Nim atoli do tego przysląpim , pozwoli  P r z eś w i et n e  Z g r o m a ­

dzenie przedst awi ć sobie delegat ów od innych t o w a r z y s t w ,  w o s o ­

bach pp. W oj c i e c h a  W  eg lińskiego i Ty tu s a  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  w y ­

sianych od T o  w a r z y s l u  a rol ni czego w król estwi e PoLskicm ; Xa\vcrc-  

ivgo Urba ńs kiego i Mi ec zys ła wa  D a r o us k ie go  od T o w .  rolo.  K r a k . : ( 

J a c k a  f . o h a r z e w s k i e g o  od T o w ,  roln.  Krak.  Kazimi erza  lir. K r a s i c ­

kiego od t o w a r z y s t w  rol ni czyc h S t y r y j s k i e g o ,  Kraińskiego i W i e ­

d e ń s ki e g o;  E d w a r d a  [ bl is ki ego ,  Fcl ieiana L a s k o w s k i e g o  i od T o w .  

gosp.  wiedeńskiego Jó z ef a  L c h r a , r ad c ę  (iiians od Tow.  rolniczego  

m o ra w s k o  -s z l ą s k i c g o .

Od T o w a r z y s t w a  Karynt yjs ki ego St an.  P r z y ł ę c k i c g o .

K omi te t  nie p rze st aje  z a j mo wa ć  się ważna dla kraju s pr awa  ka­

t a st ra l neg o szacunku g r un t ó w  i w od ez wi e  swojej  z d. 3 0 .  ma rca  

1 S 5 9 ,  I. 2 4 6  upraszał  K o m i t e t  c z ł on kó w  T o w . ,  ażeby mu udzielili 

u wag i p os l rz eż c ń  s woi ch  w tej sprawie.

Dotąd tylko pan iWisiągiewiez, rz a dz c a  dóbr w T a r n o w i e ,  nade­

słał  Komi te to wi  uwagi  swoj e o s zacunku k atast ra lnym.  Piozświccali  

te s pr a wę  t akże w pismach drnkicm og ło sz on yc h  c zł onkowi e naszego  

T o w a r z y s t w a  K a zi mi er z  Grochol ski  i Kornel  K rz e c z u n o w i e z .

Dla g r u n t ó w  niejszego jej z b a da n ia ,  z a p r op on o wa ł  K om i t e t  na 

ostatniem ogólnein zgr omadzeni u ustanowienie komisy i , złożonej  

z obywateli  z różnych okolic kraj u.  W y b ó r  tej komisyi zleciło  

zgr omadzen ie  k omi t et ow i ,  k tóry  w dopełnieniu tego polecenia p o­

w oł ał  do komisyi  nast ępuj ących p a n ó w ,  o k tó ry ch  w i e d z i a ł ,  iż bę­

dą mogli  wziąć  udział  w p ra ca ch  komisyi ,  k tór a  o brad ować  miała 

we L w o w i e ;  mianowicie  p a nó w :

1 )  Wa s i le w s k i e g o  P i ot ra  *\
. . .  , , - T }  7‘ c z o r t k o w s k i e g o .2 )  W y b r a no ws k i eg o L c o n c y u s z a  f °

3 )  Jas iń sk iego F r a n c i s z k a ,  z kołomyjskiego.

4 )  Ż u r a k o w s k i e g o  J a n a  )
'  „  i -  i > z  s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,

o )  K r z c c z u n o w  . c z a  K o r n e l a )  °

6 )  Sobot ę Karol a \)
'  ,  . , U z s l r y i s k i c g o .

7 ) .  Smolkę | r a n c i s z k a  j-
8 )  Hr .  K omo r o w s k i e g o  P i o t r a ,  z S a m b o r s k i e g o .

9 )  S k r z y ń s k i e g o  L ud wi ka  \  ̂ 8a noc k;
1 0 )  L a s k o w s k i e g o  F e l i c y a n a )

1 1 )  P e t r o w i c z a  K sa w e r e g o  J
1 2 )  S m a r z e w s k i e g o  S e w e r a  J z prz emyskiego.

1 3 )  Badeni ego lir. W ł a d .  *
1 4 )  Dzi eduszyckiego lir. Wł od z i e mi e r z a  J  z ł o l ki oWs kie go.

1 5 )  L e t t n e r a  G u s t aw a  )
1 6 )  Bruni eki ego b ar .  K o n s t . , z lwows ki eg o.
1 7 )  K r z e c z u n o w i c z a  W a l e r y a n a ,  z brz eża ński ego.

1 8 )  Gnoińskiego Aleksandra  , z z ł o c zo ws k ie g o.

1 9 )  Y o g ł a  F r a n c i s z k a  , z  tarnopolski ego.

Z t y c h  p a n ó w  w z i ę l i  u d z i a ł  w k o m i s y i :

1 )  Bruni cki  baron Konstant y.

2 )  D z i e d u s z y c k i  hr.  W ł o d z i m i e r z .

3 )  G n o i ń s k i  Aleksander .

4 )  K r z e c z u n o w i e z  Kornel .

5 )  K r z e c z u n o w i e z  W a l c r y a n .

6 )  L a s k o w s k i  F c l i c y a n .  *

7 )  Leł i r  Józef .
S )  L e t t n e r  Gust aw.

9 )  P e lr owi c z  K s a w e r y .

1 0 )  S kr zyń sk i  L udwik.

1 1 )  Smolka Fr a nc i sz ek .

1 2 )  V ogel F r a n c i s z e k ;  inni byli przeszkodzeni .  

Komisya o braws zy pana Kornela  K r ze c zu no wi c za  s pr a w o z d a wc ą ,

odbyta c zt er y posiedzenia w dniach 2 3 .  l u t e g o ,  1 ,  3  i 5  m a r c a ;  

na k t ó r y c h  p rzyj ąws zy ogłoszoną przez P.  Kor .  K r z e c z u n o w i c z a

w Czas ie  „Rzecz.  o katast rze ' ’1 podst awę obrad , uchwaliła g ł ó ­
wniejsze punkta do uwag w spraicie  ka l as tr a l r ic j , mających się p rz e d­
ł o ży ć  wys.  Rządowi.

W y p r a c o w a n i e  u wa g p o r ę c z y ł a  komisya najlepiej z tą s pr a w ą  

obeznanemu p. K rzeezunowi ezowi  , k tóry  tę pracę  w tych dniach  

dopiero mógł  u k o ń c z y ć ;  a l bowiem w t ymż e s amym czasie  p o wo ł a­

ny zo s ta ł  przez Bailę miejska lwows ką do wyrobienia projektu s t a ­

tutu miejskiego czyli  ustawy gminnej ,  dla miasta L i r o w a ;  która  tc  

pilna a ważna sprawa była mu przes zko dą  do ry c hl ejs zego w y k o ń ­

c zenia pisma w sprawie  katast ral nej .

Pismo przez  pana K o r .  K r z e c z u n o w i c z a  w yp r a c o w a n e  o d c z y t a ­

ne j e s z c z e  będzie w komisyi  i k omi t ec i e ,  a potem p r ze dł ożon e z o ­
stanie w k r ó t c e  wysokim c.  k. W ł a d z o m .

W  skutku uchwał y p rz e s z ł o r o e z ne g o  z i mo we go z g r o m a dz en i a  

wyznaczona k o m i s y a ,  w y p r a c o w a ł a  obs zerny proj ekt  s t a tu t ów  ban­

ku k rajowego.  Pomiec iony p r o j e k t ,  po dokładnein p rz ej rzeniu w  K o ­

mitec ie ,  odesłany z os t ał  do Izby handlowej  l wowskiej  z wez waniem,  

aby poczyniła nad nim swojo uwagi .  Uczyni li śmy to z tego p o ­

w o d u ,  aby r z e c z y  n i o p r z e w l e k a ć ; wiadomo b o w i e m ,  że  podobne  

projekta odsyła zwykle Ministcryuin finansów Izbom handl owym do 

dania opinii. Z  uwag’ Izby nieomieszkaliśmy k o r z y s t a ć ,  a p roj ek t  

s t at ut ów w ra z  z s tos ownem przedstawieniem r z e c z y ,  i o ś w i a d c z e ­

niem I z b y ,  iż się z ga dz a  zupełnie z proj ektem n a s z y m ,  przesłany  

zo st a ł  do wys.  Na mi es tni ct wa.  Marny sobie za  powinność  nadmie­

n i ć ,  że w projekcie tym miano głównie wzgląd na interesa  rolni ­

c z e ,  a niektóre on ego §§• mogą s tać  sio łącznikami pomi ędz y b a n ­

kiem k raj owy m a zawiązująecmi  się na prowineyi  spółkami i d o m a ­

mi komis owe mi ;  zkąd zobopólna k o r z y ś ć  w p r z y s z ł o ś c i  ok a za ć  się 

musi.  O s t a l c c z n c  j ednak zał ożeni e banku zależeć  będzie od kapi ­

t a l i s t ó w ,  k tórym tcu projekt  posłużyć  może za  p o d st a wę .  R z e c z  

ta przy dzisiejszych zamgl onych stosunkach k r e d y t u ,  może natrafić  

na niemałe t rudności  i p r z e w ł o k ę .  Nasze  starania jednak miały ten  

s k u t e k ,  że  już  zap ro wa d zo ną  z os t ał a  we L w o w i e  filia K r e d y t u  r u ­

c ho me go wiedeńskiego.

N a zjazd obywalcl i  kraju z awi ązu jąc yc h t o w a r z y s t w o  w z a j e m ­

nego ubezpieczenia od o g ni a ,  w K ra k o wi e  d. l -  m a r ca  b. r .  w y z u a -  

czeni  byli delegatami  naszego T o w a r z y s t w a  pp. Mi ec zys ław D a r o w -  

s k i , książę Adam Sapieha i hr .  W ł od z i m i e r z  B a w o r o w s k i .  P r z e d ł o ­

żyli oni uwagi  nasze  nad proj ek te m statutu pomienionego t o w a r z y ­

stwa.  Pan D a r o w s k i , będąc tamże wybrany do komisyi  u k ł a d a j ą ­

cej s t a t u t ,  c ały  miesiąc bawił  w K r a k o w i e ,  a doś wi adc zeni em s w o -  

j e m pr zy c zy ni ł  sie do ro zwi ąz ani a  teg-o zadania.  Pomi enieni  dele­

ga ci  doręczyli  p rz y  tej sposobności  medal naszego l o w a r z y s t w a  p.  

F r a n c i s z k o w i  T r z e c i e s k i e m u , przyznany mu u c h w ał ą  P r z e ś w i e t n e g o  

Z g r om ad ze n ia  z d. 1 3 .  lutego b. r.  w uznaniu usi łowań j ego okoł o  

zawiązania t o w a r z y s t w a  ogniowego-  ! ’ • f r z e c i e s k i  na odezwę w tej  

mier ze  komitetu z d. 2 2 .  lutego b.  r .  odpowiedzi ał  nast ępuj ącem  

pismem :
„ W y s o k i  K o m i t e c i e !  P i ór o  moje nie zdoła opisać  u c z u ć ,  

k t ór y ch  d o z n a ł e m ,  gd y mnie doszła wi ad omo ść  o z a s z c z y c i e ,  j a k i  

mi z gr omadzeni  Cz ło nk ow ie  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  Gal icyj ­

skiego p rz yz n ać  r a c z y l i . 11

„Odebr ane pismo i medal od W y s o k i e g o  Komi tet u s t anowić  będą  

n a j dr oż szą  spuściznę mej r o d z i n y ,  a t emu  tylko z  t e j że  przezemni e
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p rz ek a z a n e  z o s t a n ą ,  k tóry  p oś więceni em się dla s pr a wy  kraju na­

s zego na J e j  posiadanie sobie z a s ł u ż y . 44

„ S k ł a d a m  wi ec  podziękowanie c ał emu Zgr o ma dz en i u  na r ę c e  

W y s o k i e g o  K o m i t e t u ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  że p rzyj ęc iem t yc h oznak s z a ­

cunku m y ch  współobywatel i  za ci ągną łe m dług wd zi ęcz noś ci  , do od ­

pł aceni a którego z upragnieniem o c z e k i w a ć  będę s tosownej  chwi li .41

„ U pr a s z am  W y s o k i  K o m i t e t ,  by r a c z y ł  to moje podziękowanie  

podać do wi adomości  obywatel i  ziemskie!* na p r z y s z l e m  z g r o m a d z e ­

niu ogólnem i p r z y j ą ć  w y r a z y  gł ęboki ego uszanowania.  Fr a nc i sz ek  

T r z e c i e s k i .  —  K r a k ów  dnia 2 .  kwietnia 1 8 0 0 . 44

Aż e by obowi ązkom w § .  3  u st awy i innych naszemu t o w a r z y ­

s twu wska za nym ż o d o s y ć  u c z y n i ć ,  wybrani  na ostatuiem naszom p o ­

siedzeniu z imo wem k ores pondenc i  w liczbie 7 1  , wezwani  zostali  do 

zbierania dat  s t a t y s t y c z n y c h  i innych m a t e r y a ł ó w ,  mo gą c yc h pos łu­

ż y ć  do dokł adnego opisania g o s p o d a r s t w  i ułożenia mapy rolniczej  

na sz e go  kraju.  —  Wi e lu  z nich dało j u ż  oznaki ż yci a i zajęło się 

poru ez on em sobie zadaniem.  Roz esł ani e d r uko wa ny ch  tabel do z a­

pisywania r z e c z o n y c h  d a l ,  co będzie zadaniem k o mi t e t u ,  ułatwi im 

tę p o żyt ec zn ą pracę.

Dla u tr zyma ni a  c iągł ych stosunki)w między obu t owar zys twami  

rolniczetui  w K r a k o w i e  i we L w o w i e ,  wybrani  zostali  na wniosek  

T o w a r z y s t w a  k r ak o w s ki e g o  s ta ły mi  delegatami w Komi teci e t a m ­

t ej sz ym W i c e p r e z e s  hr .  He nryk W od z i c k i  , a w naszym W i c e p r e ­

z es  hr.  K a z imi e rz  K r a s i c k i ;  p r ó c z  tego referentem do s p r a w nasze­

go  T o w a r z y s t w a  w t a mt e js z ym Komi te ci e  w yz n a c z o n y  z os t ał  lir. 

E d w a r d  Stadnicki .  Mając jeden cc !  —  podniesienie rolnictwa —  na 

oku i r o zp o r z ą d z a j ą c  j ed ua k ow em i ś r o d k a m i ,  s ł us z na ,  aby nas ł ą ­

c z y ł y  zwi ązki  ile mo żno śc i  najściślejsze.  Z  tego to st anowiska z a ­

p at ru j ąc  się na drogi  n a s z e ,  byłoby do ż y c z e n i a ,  aby jeden dzien­

nik był  wspólnym or ganem dla obu T o w a r z y s t w  naszych.  Myśl la  

r z u c on a  p rz ez  księcia Adama S a p i e h ę ,  poruszona j u ż  zost ał a w K o ­

mitetach naszym i k ra kows ki m,  U r z e c z y w i s z e z c n i c  jej  atoli zależy  

głównie od obmyślenia ś r o d k ó w  i zebrania  f u nd us zó w ,  pot rzebnych  

do wykonani a podobnego przedsi ębi or st wa.

P o w s z e c h n e  poc zuc ie  p ot rz eb y [zjednoczenia sit w colu tlźwi-  

gnienia i nt ere só w r o l n i c z y c h ,  i dą żność  j a k a  sic już obecnie w wielu-  

s tron ac h kraj u o bj awi a ,  do zawiązania w t ym celu spółek ob ywa te l ­

s k i c h ,  s kł oni ły  K om i t e t  do t e g o ,  iż p os ta no wi ł  z bi erać  wiadomości  

t y c z ą c e  sic  s t a tu t ów  lub k o n t r a k t ó w  podobnych spółek w innych 

p r o w i n c j a c h  mo na r ch i i ,  tudzież w król est wi e Dolskiem i W .  K.  P o ­

z nańs ki mi  j u ż  zawi ąz an yc h.  W i a d o m o ś c i  tych K o mi t et  udzielać b ę ­

dzie na żądanie każdej  u nas z a wi ą z a ć  sic mającej  spółce.  Bez na­

rzucani a swoj ego zdania i ni epr zesądzaj ąc  o mi ej scowych potrzebach  

i i nt eresach pewnych o ko l i c ,  K o mi t et  nadto o ś w i a dc zy ł  s woj ą  g o t o ­

w o ś ć ,  iż przy p omo c y spee yal ny ch wi adomośc i  z s trony l udzi ,  k t ó ­

r z y  z czynności ami  f i na nso we mi ,  z  handlem i przepisami prawnemi  

są obeznani  —  chętnie zbada i poc zyni  swoj e uwagi  nad każdym  

proj ekt em kon tra kt u spółki  hand lowe j ,  domu komisowego i t. d . ,  jak 

s ko rob y mająca się z a w i ą z a ć  spó łka  komitetowi  go nadesłała i z da ­

nia o nim zażądał a.

W  ubiegłem p ó ł ro c zu  odbywa ły się narady w za mi ar ze  z awi ą­

zania takich spółek na P o d o l u ,  w B e l s k i e m ,  w S t r y j u  i R z c s z o -  

wię.  Imieniem z ał oż yci el i  spółki  R z e s z o w s k i e j , pan Rybicki  dr .  praw  

i a d w ok a t  nadesłał  K o mi t et o wi  p roj ekt  kont rakt u i insl rukcyi  tejże  

spółki  do ocenienia.  Inne spółki  wyżej  wspomniane p r oj e kt ów  s w o ­

i ch  nie nadesłały.  Panu Rybi ckiemu p osł al iśmy już nasze  uwagi.

K omi s ya  bal neol ogi czna t o w a r z y s t w a  naukowego k r ak ow ski eg o  
p rz y s ł a ł a  nam od ezwy s woj e  t yc z ą c e  się spółki  zd roj owi sk  k ra j o ­

w y c h ,  z p roś bą  o wniesienie tej  s pr a wy  na obecne posiedzenie na­

sze.  C z ł o ne k  t o w a r z y s t w a  p. Orz ee li owi cz  dr.  med.  , k t ór y  r z ec z  

tę  miał  sobie p rze z K o mi t et  oddaną do o c en i e n i a ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż 

ze  wszech mi ar  zasługuje ona na to , aby była podniesioną i najsil­

niej popart ą p r ze z  nasze  T o w a r z y s t w o .  — ■ W i e c  Cz ło ne k t o w a r z y ­

s t w a  p. Winceuty P o l ,  mąż z  s tosunkami n asze go kraju w s z e c h s t r o n ­

nie obeznany,  a pracami  swemi  naukoweini dobrze mu z a s ł u ż o n y ,  

będzie  miał z a s z c z y t  p r z e d ł o ż y ć  P r z eś w ie t ne mu  Z g r om a dz e ni u  w a ­

ż n oś ć  tej s p r aw y ze względu p o w s ze ch ne g o int eresu kr aj ow eg o .

Ot rz yma li śmy odpowiedź od wys.  Na mi es tni ct wa  (7 .  lulcgo b. r.

I. 5 0 , 9 7 0 }  na podanie nasze z r .  1 8 5 9 ,  w przedmi oci e t ra kt a tu  ha n­

dl owe go mi ęd zy c e sa r s t w a mi  ansl ryacki ei n a r o sy j s k i e m :  że  dla r ó ­

żni ących się zasad naszych z z asadami  r z ą d u ,  co do udzielenia w i ę k ­

szej  oc hrony dla produkcyi  r o l n i c z e j ,  nie można mieć nadziei ,  aby  

prop oz y cy e  K o m i t e t u ,  żądaj ące  o c h r o n y ,  mogł y ot r z y m a ć  swój sku­

tek.  Post anowi li śmy przeto-  zanieść  nowe p r ze d s t a wi e n i e ,  a nim 

się ukończy cz as  wypowi edzeni a t r a k t a t u ,  z bi era ć  p rz ez  k o r e s p o n ­

dentów w y k a z y :  ile kosztuje w podatku kor ze c  zboża k ażdego g a ­

tunku u nas p r o d u k o w a n y ,  z p r zec i ęc ia  kilkuletniego,  a to dla tego,  

aby dowieść  p ot rz eby cła oc hr on ne go dla produkc yi  n a s z e j ,  w o b e c  

ościennych k r a j ó w ,  gdzie prndnkcya rol ni cza  nie podlega takim co 

u nas c ięż arom.

Na  prośbę czł onka to w. p. Hilarego T r e  tera , za p oś re dni c­

t w e m tutejszej  Izby handlowej  zasiągnielo wiadomości  co do han­

dlu spirytusem r ekt yf ikowanym w T r y j c ś e i e .  T a m t e j s z a  Izba h a n ­

dlowa udzieliła nam żądanych w s k a z ó w e k ,  któro p. T r c t e r o w i  do 

dal szego użytku w odpisie przesłane z os tał y.

Równi eż  na wniosek czł onka l o u a r z .  p. Kornel a K ó c r c s s a ,  p r o ­

szono p. L ud w ik a L c n s a ,  s e kr e t a r z a  prezydium rady a dmi ni st rc yj -  

nej kolei  żelaznej  Karol a  Ludwi ka  , aby s tara ł  się zasi ęgnąć  d o k ł a ­
dnej wi adomości  o handlu okowi tą  gal icyj ską w W i ed ni a .

Na przedstawienie  przez kilkunastu obywateli  podpisane,  przez  

tutejszą Izbę handlową p o p a r t e ,  a przez  K omi te t  do rady ad mi ni ­

stracyjnej  wspomnianej  kolei żelaznej  p r z e s ł a n e ,  w przedmiocie  n a d ­

użyć , jakie sic dawniej  niekiedy przy prz ewoz ie  w oł ów na tejże  

kolei z d a r z a ć  miały , rada admi ni st rac yj na odpowiedziała  , iż s t a r a ć  

się będzie wszelkim nadużyciom zapobiei lz ,  i poleci  niższym o r g a ­

n o m ,  aby t r z y ma j ąc  się ściśle  p r z ep i só w,  nie dawał y powodu da 

s k a r g  i z a ż a l e ń ,  a z a r az em  rada  admi ni st racyj na radzi panom i nt e­

r es o wa n ym , aby się obeznali dokładnie z dol yc zą eemi  przepisami i 

t ak o w y c h  t r z y m a ć  się chcieli .

W  odpowiedzi  swojej  z dnia 2 .  maja b. r .  (1.  2 9 9 )  ita ode zwę  

Komi tet u z dnia 10.  m a r c a  b. r .  o św ia dc zy ło  t o w a r z y s t w o  rolnicze  

Morawsko - Szląskie podziękowanie naszemu T o w a r z y s t w u  z a  i n i c j a ­

t yw ę w przedstawieniu wysoki emu Rz ąd o wi  p ot rz eb y śc i śl ej szego  

s tr zeż en ia  gr ani c  i za pr owa dz en ia  o st rz ej sz yc h ś r o d kó w k o n t um a -  

e y j n y e h , dla odwróce ni a z a r a z y  na b y d ł o ,  z wyk le  z R o s y i  i Mul-  

Ian do naszego kraju wprowadzanej .  Zawi adomi ło nas o r a z ,  iż dla 

poparcia usiłowań naszych p rz ed łoż ył o wysoki emu R z ą d ow i  z s w o ­

jej s l rony przedstawienie w tej sam<-j sprawie.  Podobnej  t r e ś c i  o d ­

p o w i e d ź ,  na wyżej  wspomnianą odezwę k o m i t e t u ,  o t rz ymali śmy  

także od T o w a r z y s t w a  rol ni czego wi edeńskiego.

Uelem p ie rw sz eg o  z ap row ad ze ni a  i urządzenia giełdy t o w a r o ­

wej i zbożowej  wc L w o w i e ,  brak której  w handlu k ra jowy m od 

dawna u czuwae się d a w a ł ,  z os t ał a  ot wa r ta  w P r e z y d y u m  t utejszego  

Magistratu subskrypeya na dobrowolne datki.  K o m i t e t ,  w e z w a n y  

do udziału,  przyst ąpi ł  z małą kwot ą  2 5  zł .  do t ej  subskrypeyi .

W  c zasi e z i mowego naszego z ebrani a podane było do wi ad o­

mości  P r z e ś w i e t n e g o  Z g r o m ad ze n i a  spr awozdani e Komi tet u do w y ­

sokiego Ministeryum s pr a w w e w n ę t r z n y c h , z aw i e r a j ą c e  ocenienie  

s p r a w y  drenowania tak w o g ó ln oś ci ,  jako t e ż  w z a s t o so wa n ia  do 

okoliczności  naszego kraju.  S pr awoz da ni e  to będąc zbyt  o b s z e r n e ,  

nicinogło być namieszozone w R o z p r a w a c h  t o w a r z y s t w a ;  dla obezna­

nia jednak publiczności  rol ni czej  ze ś r o d k a m i ,  j a k i c h  Komi t et  

w s pr awie  drenowania wys.  Rz ąd o wi  użyć r a d z i ł ,  w yd ru kow al i śm y  

w 2 0  toinie Ro z p r a w  wy c ią g  z tego s p r a w oz d an i a ,  s kł ada jący  się 

z 1 0  w n io s k ó w ,  w dos łownym prz ekł adz ie  na j ę z y k  oj czys ty .

Czł onek t o w a r z y s t w a  p. J a n  S c h e i d l i n , d y r e k t o r  dóbr p ańs twa  

ż y w i e c k i e g o ,  nadesłał  jak zwykło s pr awozdani e swoj e o r obo ta ch

d r e n o w y c h ,  w r ze c z o n y c h  d ob r a c h  w  r o ku  1 8 5 9  wyk on an yc h.  R e ­

l a c j e  p. Scheidl ina od zn a cz aj ą c  się d ok ł ad no śc ią ,  mogą p o s ł uż y ć  za  

s ka z ów kę  dla c h c ą c y c h  z ap row ad zi ć  u siebie ten ś r o d e k  ulepszenia  

pól u p r a w n y c h ,  znajdzie zat em to s pr awozd ani e  miejsce dla siebie  

w następnym tomie R o z p r a w  w t ł umaczeni u na j ę z y k  polski.

N a  przedstawienie c z łon ka  t o w a r z y s t w a  p. St a ni s ła wa  B o c h d a -  

n a , prosi l iśmy p. H en ry ka  S t e e k i e g o ,  ob ywat el a % W o ł y n i a ,  aby  

Ko m i t e t o w i  udzielił  wi adomości  o radie p rz ez  siebie wynalezionem  

i j u ż  przywi lej em o p a t r z o u e m , a z a r a z e m  aby doniosł  pod j ak icmi  

warunkami pozwoli łby na użycie  (ego na rz ędz ia  w naszej  p r o w i n c y i ?  

Prosi l i byśmy także o przys ła ni e j edne go exempl arza  t ego ra dł a

przez dom H au sn cr a  w B ro da c h.
(D.n. )
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2 A P I S Y  BIBLIOGRAFICSWE,  

od roku 1849.
( O i i a c z  Nr .  (i ,  9 : tO,  I t ,  1 2 ,  13  i 25  Dodatku t y g o dn i owe g o . )

L i t e r a  C l .  ( D a l s z y  c i ą g . )

Gorczyński  Adam z Z a  t o r  a ,  urodzony 1 S 0 5 ,  właścic iel  wsi nieda­
leko K r a k o w a .  Nap isa ł :  1 )  Młoda a u t o r k a ,  kom.  w 3  aktach p r o ­

za , 1 8 5 4  r.  ( w  feulet.  C z a s u ) .  —  Zos ta ją  w r ę ko pi s i e :  2 )  L u d ­

g a r d a ,  d ra m a t  w 5 a . ,  wier.  napisany 1 8 4 3  r. —  3 )  W ł a d y ­

s ł a w  Ł o k i e t e k ,  dramat  w i e r s z e m , w 5  a k t a c h ,  n a p i s a n y  1 8 4 2  

r.  —  4 )  Z b y d o w s c y ,  d rama t  w 5  akt.  w i e r s z e m ,  napisany  

1 8 4 4  r.  i grany w Kra kowi e.  -  5 )  B a j b u z a , d rama t  w 5 

akt.  w i e r s z e m ,  g r a n y  1 S 5 I  w K r a k ow i e .  —  6 )  W a n d a ,  dramat  

w i e r s z e m ,  w 5 a k t . ,  napisany 1 8 4 0  r.  —  7 )  L u  w i t k a  c z y l i :  

N i e p o z n a n y , d ra ma t  w 5 akt .  z ep i l ogi em,  wierszem napi­

sany 1 S 4 5  r .  —  8 )  A n g l i k ,  kom.  w 4  akt.  pr o za. 0 )  F r a n ­

c u z ,  kom.  w 4  akt.  proza .  — 1 0 )  W ł o s z k a  czyli  ż n i w o  - z e m ­

s t y ,  kom.  w 5  akt  prozą,  —  1 1 )  H i s z p a n k a ,  d ramat  w 5  

akt.  —  1 2 )  H s t e r k a ,  kom.  w 2  akt .  proza.  —  1 3 )  D c  t a k ­

s a  c y n ,  kom.  w 2  akt.  prozą .  —  1 4 )  O j c i e c  c h r z e s t n y ,

kom.  —  1 5 )  $  l a  r  o ś c i a n k a , kom.  w 4  akt.  prozą.  —  Hi)  

T  a j  c m u i c a czy li K o iii e d y a z e z a s ó w W .  X.  W  a r s z a w s k.

« r.  l S i ' 9 .  —  1 7 )  K s i ą ż ę  i a r t y s t a ,  dra mat .  —  1 8 )  Z a r ę ­

c z e n i e ,  kom.  w 5  akt.  —  1 ! ) )  L i ś c i k  r ó ż o w y  czyl i  p i e r ­

w s z a  I z a ,  kom.  w 5  akt .  proz ą.  —  2 0 )  O l i m p i a ,  kom.  w 4  

akt.  proz ą.  —  2 1 )  R ó ż  i m u s z k i ,  komedya ( z a c z ę t a ) .  —  

P a t r z  Goete.

G o r cz y ń s k i  wys tąpił  najpierwej  w R o z m a i t o ś c i a c h  l w o w ­

s k i c h .  Zas il ał  potem k o l e j n o :  S ł o w i a n i n a ,  D z i e n n i k  m ó d

P a r y z k i c  h,  B i b l i o t e k ę  W a r s z a w s k a ,  O r ę d o w ii i k a,  A 1 b u ni 

n a  p o g o r z e l c ó w ,  P r z y j a c i e l a  L u d u  a nakonicc  C z a s .

N a j p i cr ws z e  p oc z ye  podpisem j e g o  oznaczone c z y t a m y  w R o z ­

maitościach Iwows.  1 8 3 4  r.  —  Pani Kinga , balada.  —  P o c h w a ­

la  C z e c h .  —  1 'ru u en lo b , do L .  N. —  P r z ek ł ad  pieśni czeski ch

W .  H a n k i . —  W  r.  1 8 3 5  umieści !  tam p oc zye  swe w NN.  1 9 ,  3 1 }

4 5 ,  5 1  i p rozą  powieści  : Z a m e k  L i b u s z a , Górnica.  — K t o się w opie­

kę poda.  —  Ostatnią Kalendarz  C z e c h a  p rz e dr uk ow ał .

W  r .  183G p o c z y ą :  K o ś c i ó ł  ś.  A nn y w Z a k r z o w i e  p r o z ą :  

N i e dź w i e d z i c a ,  powieść .  —  K a pi t al i k , powi eś ć.  —  Z a k i ,  powieść.

W  r .  1 8 3 7  w i e r s z e m :  P r a w d a .  —  J a n  Sul imczyk.  —  P r o z ą :  

He im J a k s y ,  p owi eść .  —  K we s t y a  o wi l czy  d o ł e k ,  p owi eść .  —  S yn  

c h r z e s l n y  powieść .

W  r.  1 8 3 S .  W r ó ż b a  M a r u c hy ,  powi eś ć.

W .  r.  1 8 3 9 .  P aź  królowej  r u s k i e j ,  powieść.

W  r .  1 8 4 2 .  S c e n a  k r a j o w a ,  powieść  i wyjęto z j e g o :  Syfaa, 
R e r u m , f r a g m e n t :  K a r c z m a  i Oberża .  —  W  r .  1 8 4 3  umieszczono  

j e g o  przekł ad z S z y l l e r a :  D ro g a  do hamerni .

W  r oku  1 8 4 4  umieścił  p owi eś ć  K a s p e r e k  ( n .  G. )  Z w i e r c i a d ł o ?  

po w. ( N .  1 7 ) .

W  r.  1 8 4 5 .  Dobre  c z as y Ł u k a s z a ,  p o g a d a n k a ,  prozą.
W  r.  1 8 4 7 .  K a b a ł a ,  powieść.  —  S k a ł a  ś. O n u f r e g o ,  powieść.

W  S ł a w i a n i n i e  n a . r .  1 8 3 7  u mi eś ci ł :  Uł amek  z podróży po 

L o m b n r d y i ,  co p r zed ru ko wa no w P rz yj ac ie l u ludu 1 8 3 8  N.  10  i 11 .

—  S o bi e sł a w W i ó r y  ( p r z e k ł a d  J .  Ri ege ra  w Kwi at ach  c z es ki ch  1 8 3 7  

N. 2 5 ) .  Na  r.  1 8 3 9  z ami eś ci ł  w t e mże  : H yn ek  z  Wal dst ci nu,  wi ers z . — • 

Pieśni  W .  Hanki  z c z e s k i e g o . —  Ł u p y , powieść  c z e s k a ,  wi ers ze m.  

Izy i Mielanko.  —  C h l e b ,  l egenda ( i  w P rz y j ,  ludu 1 8 3 9  N. 4 8 ) .

W  P r z y j ,  ludu r.  1 8 3 9  N.  5 0 —  5 2  j e s t  p o w i e ś ć :  Górnica.  —  

r .  1 8 4 2  N.  1 8 — 1 9 .  —  K o n w c r s a c y a  po balu,  wyjąt ek z powieści-

W  O r ę d o w n i k u  1 8 4 3 ,  w yj ą t e k  z R o m e a  i Julii  S ze ks pi r a .

W  B i b l .  W a r s z a w s k .  1 8 4 3 ,  akt  l s z y  L ud g a r d y .

W  A l b u m  na p o g o r z e l c ó w  1 8 4 4 :  S e n ,  p o c zy a .  —  Pamiętnik  

Zenona , p owi eść .
W  D z i e n n i k u  m ó d  p a r y z k i c l i :  z r .  1 8 4 2 ,  wyjąt .  z d w ó c h  

powi eś ci .  —  z r.  1 S 4 3 : wyj ąt ek z  l lomea z  S zeks zpi r a .  —  P o w i e ­

ś c i :  Dwu na st a  c h u s t e c z k a . —  P o g ad a nk a z C z e s n i k i e m . — T r o s k a .  —  

Z  S z y l l e r a :  1 )  Godnoś ć  k o b ie t ;  2 )  P ie rś c i eń  P ol i kr al es a .  —  W  r .  

1 8 4 4  p o w i e ś c i :  „ B o g a c i  i u b o d z y . — Mos t  do niej. —  S z k i c .  W i e r ­

s z e m :  U c z t a  e l i z ej s ka ,  z  S z yl l er a .  —  R o k u  1 8 4 5  S w a t y ,  powi eś ć.

—  R o ku  1 8 4 6  B ó g  i B a j a d e r a ,  wiersz  z  G o t e g o . — - Dz iewi ca  z K o ­

r y n t u ,  G ot e go.  —  W y j ą t .  z d r a m a t u :  W an da .  —  P o w i e ś ć :  S t r z e ż  

sie.  —  II. 1 8 4 8  w i e r s z :  Dywany.  —  P o w i e ś ć :  Obrazek z c za só w  

S tan.  Augusta.  —  Z aga dk a.

W  W i e ń c u  1 8 5 8 ,  L e g e n d a :  C m e nt a rz  w Sandomi erzu.  — Ni e­

kt óre  z t yc h powieści  d oc ze ka ły  sie przekładu na obce j e ż y k i : W  P a ­
norama tlen UniwcrrĄinis 1 8 3 9  I I ! . ,  P r a g a  p r z e ł oż o no  p o w i e ś ć :  

Z e ms t a .  —  S o b i e s ł a w ,  legendę , p rz e ło ży ł  B i e g e r  na czeskie  1 8 3 7 .

—  K w e s t y a  o W i l c z y  d o ł e k ,  t ł u m a cz y ł  K.  W .  Zap,  w czasopism.  

K w c t y  1 8 3 8  N.  2 ,  i tamże  p o w i e ś ć : :  W r ó ż b a  Maruc hy.  — Zems t a ,

Michał  Gra bows ki  przyganił  1 8 4 0  r.  powi eści om G o r c z y ń ­

s k i e g o  i p orównał  go  a W ó j c i c k i m ,  zaś  w yw yżs zy ł  go  K r a ­

s z ę  w s k : w artykule  o r o m a ii s o p i s a r z a c b.

R o z rz u co ne  po pismach powiastki  pozbi erał  i wydal  j e  w z b i o r ­

kach niewielkich,  —  Naj pier w ukazały się™ po wieści  Jadania  3 S 3 3 ,  

w K r a k o w i e ,  odiłoczonn 1 8 4 1  , z c z e g o widno ze je r o z ch w yt a no .
—  W  r. I i J 4 l  ukazały się S i;/ra  r e r u m ; — ■ r.  1 3 4 3  Dno wieści i l e ­

gendy.    r.  1 8 4 4  F a r ma z ou  w 2  tom. —  1 8 4 5  Z e n u ,  pow.  2  tom.

— i o m ow e  powiastki zn acz ni e  słabiej o p r a c o w a n e ,  niż powiastki  

drobniejsze.  Z poezyi  wydał  r. 1 8 4 4  swój  przekład balad i p o e -  

zyi Szyl lera .  —  P o w aż n yc h  n aukowych prac  nie w y d a w a ł ,  lecz do 

wydawanej  r.  1 8 4 0  Galicyi  w o b r a z a c h ,  pisa!  w r a z  z innymi t e ks t  
drobnej wart ośc i .

Ze ni t  znaczenia piśmienniczego naszego poety stanowi  dziesię­

ciolecie 1 8 3 5  do I S 4 5  r.  C z a s  len przypada pod ó w  p e r y o d , ki e­

dy powiastki  SienueńskiegO r o zl a t yw ał y się z poznańskiego po c ał ym  

k ra j u ,  kiedy K raszew ski farbami P a w ł a  Koka  mal ował  z g r u b s z a  

obyczaj e w gr a ni c ac h  po wiato w s z e z y z n y , kiedy Czajkow ski w t a r ­

gnął  w śród nas z całą czernią h a j d a m a k ó w , h ul as zcz eg o k oza ct wa  i 
rozpr.sanej s zl acht y.

Gorczyński był  j edynym p owi eś ci arze m na Galicyą i K r a k o w s k i e .

—  M agnuszcw ski, Pol i D zierzkow ski powstawali  po r.  1S41 , po z a ­

wiązaniu się D z i e n n i k a  m ó d i dwaj  pierwsi  pisali od niechcenia  

kilka p owi eś ci owych s z ki c ów ,  bez myśli zajęcia sic wył ącznie  p owi c-  

ś c i a r s t w e m .

Gorczyński s t a r a ł  się p ie rwsz y za  p r z yk ł a de m W ójcickiego  
ro zwi ną ć obrazki  domowych podań i z w y c z a j ó w ,  uj mowa ł jo w ob ­

r a zk i  s i elski e,  opisując to co go  ot aczał o i opowi adaj ąc  t a k ,  jak  

ro z wi j ał a  się nić pogadanki sama od s i ebi e,  bez s z t uc z ny ch  na wi ą ­

z y w a ć ,  bez mi ędzyprzygód , m o g ą c y c h  r o z p r z ą ś ć  zdarzeni e na r o z ­

l egł oś ć  t o m u , m o g ą c y c h  pisarza p rz edzi erzgnąć  w filozofa , p e d a ­

g o g a , dziejowcę i sędziego.  —  T ą  n a tu r a l n o ś c i ą ,  tą pogodą s w o ­

b od ną ,  tą b c z p r e t e n s y o n a l n o ś c i ą , podniósł  on swoj e s z cz u pł e  pod 

wzgl ędem lautazyi  i oryginalności  o p ow i a st k i ,  i c z y t y w a n y  b ył  po 

czasopi smach z przyj emno śc ią  —■ a ziarno moral nyc h zasad nie b y ­

ło bez owocu.

O Gorczyńskim  j ak o  p o w i e ś c i a r z u ,  nic więcej  nie da się p o ­

wiedzieć  —  bawił  c h w i l o w o ,  a wyma gani a c zasu zmieniły g u s t ,  z a ­

o s t r z y ł y  s m a k ,  i posunęły znaczenie powieści  niemal w gr a ni c o , 

w k t ó ry c h  się schodzą poezya.  ze wszelkiemi  umiejętnościami.

Z a r z u c a j ą c  p o w i e ś ć ,  p op r ób o wa ł  d r a m a t u ,  a najpierw t r a g e d y i  

na rodowej  domowej  nic dziejowej ,  a j edna k opromienionej  p r z e s z ł o ­

ścią.  B y ł a  n aówc zas  t r a g e d y a  u nas na tej w y ż y n i e ,  na jakiej  ją  

W ężyk opuści ł  —  K orzeniow skiego nie wprowadzono na s c e n ę ,  bo  

go nie rozumiano j e s z c z e ,  K raszew ski i Przezdziecki upadli ,  aby nie 

pows ta ć.  M agnuszewski O scenie zapominał  fanlazyjując  dyalogi  ,  s ł o ­
w e m :  niedostatek był t ragedyi  scenicznej .

W  takiej  chwili  wystąpił  Gor cz yńs ki  r o k u  1 8 4 4 ,  dając W K r a ­

kowie na bcncłis R i c ht e r a  t r a g e d y ą  Z b y d ow s ki  i Z a w i s z a .  —  G r a ­

no tę  s zt ukę  potem we L w o w i e  4 .  kwietnia 1 8 4 5 ,  a w W i l ni e  

1 8 5 3 .  r .

Akt  p i e r w s z y  t r ag edy i  umieści ł  a ut or  w  Bibliotece  Z ak ła du  

Imienia Ossolińskich 1 8 4 7  II.  Z e s z y t  1 0 ,  s i r .  4 1 8  —  4 3 3 .

O G or c zy ńs ki m jako d rama ty ku  pisano obszernie  w  Dienniku  

l i teracki m 1 8 5 3 .  N.  2 6 ,  2 9  z r.  1 8 5 4  N.  5  i w N ow in ac h 1 8 5 4  N  

1 5 5  i 1 5 6 .  —  T e g o  przedmi ot u wi ęc  dot ykać  nie będę.

(  C. d. n< )
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Zestawienie w maju 1860

Za  jęty cli 
gorzelni
o

W y d a n y c h  
w iade r zac ie ru

Z aj ęt yc h
b ro wa r ów

W y d a n y c h  
wi a de r  piwa

w maju 1860 w maju 1859 więc. |mniej więcej | mniej w maju 1869 1 w maju 1859 więc. mniej wii/c. mniej

1 B ro d y 5 8 1 3 9 , 8 5 1 43/ 4 1 1 0 5 , 4 1 2 * ° / : 1 7 — 3 4 , 4 3 9 — 2 4 5 . 8 5 9 O 1 w 1 5 , 3 5 5 3 — 5 0 1 —

2 B r z c ż a n y  * ) -■ — — — — . — — — — — _ — — — — —
3 C z e r n i o w c e 3 5 1 3 4 , 0 5 4 4 3 1 3 8 , 0 7 9  ' 7 : — 8 5 , 9 7 5 1°/: — 18 4 , 2 3 7 1 9 3 , 5 0 2 — 1 7 3 5 —

4 K o ł o m y a 2 3 5 0 , 0 1 7 2 5 5 4 , 5  0 3  2 °/ : — 2 2 , 0 5 3 * ° / : — 1 , 2 9 0 8 1 , 3 0 0 — _ — 0 0
5 L w ó w 4 0 7 7 , 9 8 7 * 4/ 3 2 7 1 , 0 1 3 8 — 0 . 9 7 4 * ° / : — 2 4 5 . 1 2 0 2 7 5 , 4 7 0 — 3 — 3 5 0
6 P r z e m y ś l 2 7 5 3 , 7 0 8 * ° / 2 2 3 9 , 1 0 7 5 — 1 3 , 0 0 1 * ° / : — . 0 0 , 4 7 7 17 0 , 4 8 0 — 1 — 3
7 S a mb or 1 9 4 0 , 8 3 4 * ° / 1 8 4 3 , 8 3 2 * ° / : 1 — 3 , 0 0 2 — s 3 , 7 4 2 * 7 8 3 , 5 0 3 * ° — — 2 3 9 —
8 Sano k 1 2 1 0 , 0 4 2 * 1 11 1 4 , 0 9 1 * 7 : 1 — 2 , 5 5 1 — 18 1 , 8 2 3 15 1 , 5 6 4 3 — 2 5 9 —

9 S ta n i s ł a w ó w 5 2 8 1 , 1 9 8 4 5 8 4 , 7 9 3 * ° / : 7 — — 3 , 5 9 5 * ° / 10 3 , 2 2 1 11 3 , 2 8 1 — 1 — 0 0
10 S t ry j 2 0 7 1 , 4 S 6 * V 19 5 5 , 1 0 0 7 — 1 0 , 3 8 6 * ° / : — u 3 , 0 0 0 12 3 , 0 8 5 — 1 5 2 1 —
11 Ta rn op ol 9 2 2 7 0 , 0 9 1 * ° / 9 0 2 5 8 , 4 4 2 2 — 1 1 , 0 4 9 * 7 : — 2 0 3 , 0 5 4 2 3 4 , 8 4 1 — 3 — 1 , 1 8 7
1 2 Ż ó ł ki e w 3 7 9 1 . 0 4 8 3"/ 2 4 5 5 , 8 8 8 * ° / : 1 3 — 3 5 , 1 0 0 — 15 3 , 5 5 0 15 2 , 0 5 5 — — 8 9 5 —

R a z e m  . . |4211 1.038,520-71 3 7 0 j 910,32337 : 51 —  11 2 8 , 1 9 7 * ° / —  { 17 2 14 2 , 5 8 5  :u/| 170| 41 ,09 2*7 = | ~ 4  11 4 9 3 —

*) Ten powiat wcielony do lwowskiego. Do t e go  p r o d u k c j a  w samym L w o w i e :  j 11 j 5 , 4 0  <> [ 12| G , 9 2 6  | —  | 1 | —  | 1 , 5 2 3

S u m a  o g ó l n a :  1 1 8 3 14 7 , 9 8 8 * ° / ' | iS8| 4 8 , 0 1 8 30/| —  | 5 j —  | 3 0

■i ^gwgą --------------------

S t a r o s t w o  S a n o c f l i f r .

K .  1402, 1549, 1554, 1557, 1561, 1563, 1564, 1 5 6 5 ,  1785.

Wypis z Metryk koronDych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa 

Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563.
( O b a c z  N.  1 ,  2 ,  3 ,  5 ,  6 ,  7 ,  8 ,  9 ,  1 0 ,  1 1 ,  1 2 ,  I i ,  1 5 ,  1 6 ,

S z u r o w i c t i  W ieś .
P o d  gó rą  B e s k ie d c m , n a d  wie\rzchcm rzeki  W isi  oka leżucn.

W  tey W si  test dworzyszcz tog ] miernych dw adzieścia  y pul  
[dworzyszcza , na których też Kmie\cic osiadłych iest dw adzie­
śc ia .  | Od których z każdego łanu  p r z y jchodzi czynszu dorocz­
nego po | groszy trzydzieści y podyinnego  | po groszy dwa. Ale  
iż Wóyt dzie\dziczny bierze z czynszu gro sz  j szó sty , a do po- 
dyornego nie\ma nic.

A imiona tych km ieci s ą :  |

1 7 ,  1 8 ,  19 ,  2 0 ,  2 1 ,  2 2 ,  2 3 ,  2 4  i 2 5  Dodat k u  tygodniowego.  )

/ I  imiona ich te sa :

Iw an M ichercze , 
Iw an  / J a n k o ,

Hricz Danków  , 
H ricz  Szczcrpko  , 

P io tr  H a ra b u rd a  , 

łączko  F u t e ł ,  
łączk o  K r u p i c z , 

łączk o  M ic h o rs z , 

Iu rk o  Michorsz  , 

Cliwedor S w ierczek

M isko Oltyszowicz, 
P a s k o  l i i e rc t in , 
M icha ł Z w a rycz  , | j 
Iw an F u lthin , 
Mykan ,
Sy  mon ii Iow i a n in , 
Olewa Iw a n ó w , 

łączk o  Ustianow , 

Iw an  Hryssaioiecz , 
/ Ja n k o .

Z  tychże K m iec i  iaden  videlicet  | , /aczko F id e l  ma roli p u l  
ła n u  | y dom sobie z b u d o w a ł, a p ła c i  j  czynszu gro szy  piętna ś­
cie  , y pody\mnego gro sz  ieden.

S u m m a  od przcrzeczonych \ K m iec i  c xc l usa  s ex ta  par  j te Ad-  

vocat i  uczyni na stro\nę l e g o  K rólew skiey  M ości  | złotych ośm- 
n a ś c ie  y groszy  [ trzynaście i denarów  dzic\więć.

Tam że są. sztuki ról rzeczone Łazi\ które ciż K m iec ie  dzie­
rżą  u ró\żno z nich p ł a c a , v i d e l i c e t : [ [

H ricz  D anków  groszy  czterd zieści  i  d w a ,

M ichał Z w a ry c z c  groszy d w a n a ś c ie ,

Ifr ic  S c z e r p k o ,
Piotr H a ra b u rd a  ,
Ju cz k o  K ru p ic z ,  \ ĆĄ, po gro szy  sześć  dawają. 
.Iwan F u l h i n ,

Chwedor Z w a r i c z ,

T o  uczyni złotych dwa y groszy  | dw adzieścia  y  cztery. 
T am że iest Człowieka dziew ięć któ\rzy też od pcioney tro- 

chy pszczół  | daw aią czynszu na święty J a n  | po groszy trzy y 
denarów  p ię ć ,

J w a n  F u l a r ó w , 

P a sk o  S u ro w ic z a , 

Sym ko D o ły n k a , 
Ja k o b  Chłód.  !

Symko Z w a r y c z ,
Chwedor F u tey  ,
W ąsko J J m i t r ,
J u c z k o  M icher  ,

Chwedor Z w a ry cz  ,

To  uczyni groszy dw adzieścia  y | pułdziesiątą.
T am że K m ieć  każdy winien sp u lś c ić  rzeka W i s ł o k i e m  

do B e s k a  m/ y [ na tarcicznego po iednemu  j tra m o w i , y na bu­
dowanie dwo\ru także po iednem u tramowi  | winni spuścić.

P o p ' R u s k i ,  który nic m iecey nie\dawa, tylko czasu woyny  
gro\szy trzydzieści.  | .1 na każdy rok  dawa zaiąca iednc,\go va-  

loris  gro szy  cz tery , jarząbków  [ dwa  va!oris  oba groszy  trzy.
T u  czyni groszy siedm .
Steinie tamże kto chowa , powi\nicn dać od nich wieprza  

dzie\siąteyo. A lak  exc lusa parte  Si 'u!|teti ,  dostało się na rok  
ninicyszy  j wieprzów cz t e rn a ś c ie , każdy  valo|ris za groszy czter­
dzieści y ośm. To  | uczyni złotych dwadzieścia  y dwa \ | y g r o ­
szy d w anaście .

Owce. kto chow a, dawa od nich dwu  | dziestego b a r a n a , któ­
rych sic  na  | rok ninicyszy dostało bar ano w \ s z e ś ć ,  każdy  vaIo-  

ris za groszy  pie  j toaście. T o  uczyni złotych trzy.

T am że w tej W t o , gdy spraw nią  | raz  w rok prawo albo 
w iece  , na  | które P o d s t a r o s c i , albo len kogo \ zeszłe P a n  Sta-  
sost.a, winien ziecliać , a którego Sołtys z K m iećm i po\deym uia; 
a nadto wszystka G ro \m ad a , powinna dać do Dw ora \ R e s ­
k i e g o  zaiąców trzy, a Sołtys za j ią.ca i e d n e g o , y za sa rn ę  g r o ­
sz,y | trzydzieści y  sześć .  S za cu ią c  ka\Łdego zaiąca za groszy  
cztery. To  | wszystko uczyni złoty ieden  y gro\szy d w adzieścia  
y dwa.

Myto które lam w y b ie ra ją , będzie \ między inne mi my turni 
na  |p is a n e . | [

Sołtys tamże kilka sztuk roli  | zacieżncy odlawszy K m iec io ­
w i,  | p rzyw łaszczył ią do swego folw ar\ku , _ a którey nic nie-  
dawa.

S um m a  tuszyslkich pożytków  | ze W si S z u t ’O l v i c e  na ten 
czas  | czyni złotych piedziesiąt y groszy  osm naście .

(  D. c.  n . )
m u u i M a i i i f " “ "  i m i i h i i urn i i i

G ł ów n y R e d a k t o r  OT. S z d r s e e n i a w a  S a r t y n i . Z c.  k.  galic .  Dr uk ar ni  rządowej .


